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PR A G A , 1S.12. P A T . D ziś przed 
południem odbyły sie wybory 
prezydenta Republiki Czechosło­
wacki M- Wypory’ odbyły się w 
zm ienionych warunkach, gdyż w  
*xocy w yco fa ł sw o ją  kandydaturę 
p ro f. Nemec, rak ze Jedynym kan­
dydatom został min. Edw ard  B e­
nesz.

G frodz 10.40 przewodniczący 
izoy M alypetr zaga ił posiedzenie 
Zgrom adzenia N arodow ego, po­
czem wysh>sił przem ów ien ie, po­
święcone prezydentowi-osw obodzi- 
c ie low i Tom aszow i M asarykow i. 
Po  przem ówieniu przewodniczące­

go przystąp iono dc głosowania, min. Edward Benesz i żi&żył p rzy -
Ocidano ogółem  440 ważnych gło 
sów, z czego 340 padło na min. 
Benesza, 76 byio  Diaiych kartek, 
2* oddano na w yco faną  kandyda­
turę pro f. Nem eca.

Pon iew aż do wyboru trze o a 3/5 
oddanych ważnych g,osów , min. 
Benesz w ybrany został w  p ierw ­
szem głosowaniu dużą w iększo­
ścią.

W yn ik  w yborów  p rzy ję ło  Z gro ­
madzenie Narodow e i g a le r ja  d!u- 
gotrw alem i oklaskami. Fo półgo­
dzinnej p rzerw ie  p izyb y ł do sali 
w  tow arzystw ie  prrm jara lio d ży

sięgc na konstytucję, poczean do­
konał przeglądu komnanji hono­
row ej, ustaw ionej na podwórzu 
zamkowcm

NASZE ABC

Senacka kom isja prawnicza pod 
przewodnictwem  sen. prof. W ró-

M a s a r y k  —  B e n e s z
(g )  Cd ani", wczorajszego re­

publika czesłochowacka otrzyma­
ła nowego zwierzchnika: sędziwe 
ge prof. Masaryka zastąpił ne sta 
nowisku prezydenta minister Be­
nesz

Z życia politycznego Czcchaslo- blewskiego obradowała w czora j 
w aeji w yco fu je  się jedna z na ;w y nad uchwaleniem przez Sejm 
Litniejazych indywidualności, nie- projektu ustawy am nestyjnej, 
tylko tego kraju, ale całej Ew**- P rzeb ieg  obrad był nieoczekiwany 
py —  j  to jedna z  tych, które pc- i nader sensacyjny, 
tra fiły  zdobvć u wszystkiej* rów- | p 0 re ferac ie  sen. Makowskie 
nie silny, prze* nikogo n itkw e- g0< który w ypow iedział jjię za przy 
stjonowany, autorytet. jęciem  ustawry bez zmian, zabrał

P rzez  lat dwadzieścia z kła- frjos sen Zw rócił on uwagę

C z ł o n k o w i e  k o m i s j i  S e n a t u  ż ą d a f l i
Amnestji dla b. więźniów brzeskich

Z w o l e n n i c y  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  z d e k o m p l e t o w a l i  p o s i e d z e n i e

dem nazwisko Masaryka było syn* 
bolem czeskiej jedności narodo­
w e j W  chw ili wybuchu w ojny 
ju ż m ający za soba 6o lat życia —  
i to życia spędzonego w  ogniu 
ostrych walk ideowych i po litycz­
nych —  atanął na czcic czeskiego 
ruchu w yzw oleńczego i od tej po­
ry trw a ł ju ż bez przerw y na po­
sterunku wodza narodu. Y żc 
umiał stanąć ponad partiam i, łą ­
cząc i godząc, przeto okres je go  
panowania (bo taką w  istocie rze ­
czy była rola prezydenta M asary­
ka) w a ln ie  się przysłużył konso 
Udacji m łodego państwa, na Któ­
rego obliczu jego  ideo log ia  deimi- 
kratyczno - liberalna siln ie się 
zresztą odbiła.

Z Masarykiem  odchodzi do h i­
s to rji to, co było przeszłością Cze 
chosłow’acji, a na fron t występu je .
je j  te ro źn ie js # *ć . W  te j terażn ie j 1 dal* » J  dyskusji wniosek se-

szości zaś potęgują się pweci- ” a^ a RoKa_ popiera, se": d r ' G!o/ 
w ienstwa w ew nętrzne i konflikty’.
Czy prezyaent Benesz potra fi rów  ,  ̂
nie pewnie i skutecznie sterować 
pośród nich nawą państwową, 
jak  tc czyn ił je g o  poprzednie?

Im ponująca większość, uzyska­
na przezeń w  zgrom adzeniu na- 
rodowem —  niem al identyczna z 
tą, jaka w  roku zeszłym padła po 
raz ostatni za prezydenturą M a­
saryka —  dowodzi w  każdym ra­
zie, że mimo zażarte j j n iem al do 
ostatn iej chw ili trw a jące j walki 
party jnej ostatecznie jednak zwy-

na przykłady z h istorji, potw ier­
dzające, że am nestja polityczna 
wzm acnia porządek w  państw ie 
jak  tego dowodzi Jugosław ja, Gre­
c ja  i t. d Uważa w yjazd  niektó­
rych b. w ięźn iów  brzeskich za­
gran icę za błąd polityczny, ale 
błędem jes t rów n ież w y jęc ie  ich 
spod am nestji k ie ru ją c  się prag­
nieniem, aby amnestja złagodziła  
tarcia polityczne w  państwie, 
zgłasza poprawkę, aby ob.ięła ona 
także em igrantów  politycznych, o 
ile  zgłoszą się do w łaściw ego sadu 
przed 31 stycznia 1936 r.

I /a wnioskiem  sen. K óga  cśw iad 
czył się sen. Petrażyck i, który o- 
św.aacza, że będzie za tym wnio­
skiem glosował. Natom iast prze­
c iw  wnioskowi opow iadają się se 
natorowie E vert i Terlikow ski.

I

c ięży ł w  Pradze  rozum polityczny 
Zasada autorytetu m oralnego zo 
stała utrzymana

Schodząc z  m iędzynarodowej w i 
downi dyplom atycznej, na której 
tak wybitną odgryw ał rolę, p re­
zydent Benesz bedzie musiał obce 
nie w  większym niż dotąd stopniu 
zainteresować się sprawam i v.e- 
wnętrznem i swego kraju, w  któ­
rych św ietle  niejeden problem 
przedstawi mu się w pełn iejszej, 
niż dotąd postaci. W  szczególnoś­
ci także i problem Śląska C ieszyń­
skiego. A pe l prezydenta M asary­
ka o spraw iedliwość wobec w szy­
stkich obywateli, jak ie jko lw iek  
byliby narodowości, jest w  tym 
wypadku szczególn ie aktualny. 
Jednem z  najp iękn iejszych  słów, 
jak ie  m ogłyby być wypisane na 
b iałej dotąd karcie nowej prezy­
dentury w  Czechosłowacji, bj lo ­
by słow o, poprawa stosunków z 

Polską 
m

watki, zaś prezes kom isji p ro f 
W róblewski zaznacza, iż  nie uwa­
ża się za polityka, sądzi, że w szy­
scy obywatele pow inni się podpo­
rządkować nakazom państwa i pra 
womocnym wyrokom  Sądu, ale tu 
zachodzi wypadek w yjątkowy. 

I W śród osób, o których mowa, są 
ludzie zasłużeni dla państwa. 
Jest prem jer rządu Obrony N a ro ­
dowej w  r 1920: masy ludowe mo 
gą być rozgoryczone. Trzeba em i­
grantom  dać możność zgłoszenia 
się do w ładz sądowych i ośw lad- 
czenia, że poddają się wyrokowi, 
ale nie idzie o to. abv siedzieli w 
w ięzieniu. Oświadcza się za wn io­
skiem sen. Róga.

Tak iego samego poparcia wnio­
sek doznaje zc strony sen. Horba­
czewskiego i ze strony sen. Sta- 
n-ewicza, który przy tej' sposob­
ności zaznacza, że ehętnieby w i­
dział, ażeby amnestja objęła w y­
kroczenia, za które wysłano ludzi 
do Berezy Kartusk ie j. Na mocy 
rozporządzenia, na podstawie któ­
rego wprowadzono odóz odosob­
nienia, objęto najw iększą ilość mło 
dzieży, w stosunku do k tó"c j pra­
wodawca powinien być wyrozu­
m iały i wspaniałom yślny, ponie­
waż wykroczenia m łodzieży opar­
te były na przesłankach ideo­
wych.

Sen. Dworakowski uważa za po­
ważną usterkę ustawy, że m e roz­
różnia ona m otywów  przestępstw 
p o litj cznych, popełnionych czy to

z przesłanek ideologicznych, czy 
przez osoby będące na usługach 
obcego m ocarstwa. W ypowiada 
się za stanowiskiem  prdf. W rób­
lewskiego i sen. Staniew icza, co 
do zastosowania amnestji w  sto­
sunku do b. w ięźn iów  brzeskich, 
oraz osób internowanych w Bere­
zie Kartuskiej.

Wobec stanowiska za jętego 
przez szereg senatorów, delegat 
M in isterstwa Spraw iedl i wosci,
prok. M ille r  prosił o zarządzenie 
przerwy, ażeby mógł się skomuni­
kować z M in istrem  Spraw iedliwo­
ści.

Przcwudniczący zarządza 20-mi 
nutową przerwę. Pod drzw iam i 
sali kom isyjnej zbiera się w ielu 
senatorów i dziennikarzy poru­
szonych przebiegiem  debaty. N ie-

Grnjałna wykonawczyni 
księżniczki etiopskiej 

słvnna 
śpiewaczka 

murzyńska
op

I tr

bawem zjaw ia  sie p. min. M icha­
łowski, r a  posiedzenie przychodzi 
również marszałek Senatu, p. 
Prystor.

Po wznow ien iu  obrad zabiera 
głos p. min. M ichałowski, ośw iad­
czając, że rząd sprzeciw ia  się jak-' 
nujkategoryczniei wmioskom, zmie 
rzającym  do uchylenia zaw artego 
w  projekcie w yłączen ia osób zb ie­
głych zagran icę przed wykona­
niem prawom ocnego wyroku są 
dowego.

Po oświadczeniu m inistra, re fe ­
rent p. Makowski w ypow iedział 
się p rzeciw  wszystkim  zgłoszonym  
poprawkom. Co do wniosków, do­
tyczących Berezy Kartusk iej, o- 
św iadczyl, że sprawy osadzenia w 

' obozie izolacyjnym , decydowano

wystąpi w piątęk 20 b. m 
w O P E R Z E  

Bilet"? od £0 f i , do •• ił 
' „Orbis1 Marszałkowska 98 

i Teat* Wielki

nic na podstaw ie wyroków  sądo­
wych, nie są ob jęte projelctem am­
nestji i d latego nie może o nich 
dyskutować.

Tym czasem  senatorowie, któ­
rzy  byli przeciw n i zgłoszo­
nym poprawkom, zdekompieto? r li 
posiedzen:e, wobec czego głosow a­
nie musiano odroczyć

Odbędzie się ono dzia o godz. 
12 w  południc.

E p i ć e m j a  r h o [ e r i
w  Dessie

L O N D Y N , 17. 12. (A T E ) .  W e­
dług otrzym anych tu doniesień z 
Addis Abeby w  Dessie m iała w y 
buchnąć epidem ja cholery. Zano­
towano kilkanaście wypadków 
Śmiertelnych. Ze źródeł urzędo­
wych korespondenci angielscy 
nie zdołali uzyskać potw ierdzen ia 
te j w iadom ości

Groźny pożar w w ; ęziemu
w  Bukareszcie

BUKARESZT. 17 12. (P A T ).  Dziś 
popołudniu w  kompleksie gmachów 
więziennych w Vacaresti pod Buks- 
lesztem gdzie znajduje się zgórą 2 
tys. więźniów wybuch* gwałtowny po 
tor. Ogień zniszczył wszystkie fiudyr- 
ki, w których znajdowały się warszta­
ty więzienne. Straż ogniowa czyni 
wszelkie wysiłki celem izolowan-a 
gmachów’, w których osadzeni są wię> 
ni owi e

Tajem nica listóui z  dolaram i
S e n s a c y jn y  p r o c e s  Ł>. p o s ł a

Jak donosi „R obotn ik ", przed 
Sądem Okręgowym  w  Tarnow ie  
od,był się da lszy  c iąg  rozpraw y z 
oskarżenia p Ignacego Starzyka, 
b. posła z BB. przeciwko pp. Je- 
iow erow i i Kan torow i P ierw szy 
z nich był redaktorem  naczelnym, 
drugi odpow iedzialnym  tygodn i­
ka „G on iec tarnow ski", pisma 
„sanacyjn ego", pozostającego 
jednak w  opozycji do k ierow n ic­
twa BB.

Wykopano iłoto na Solcu
S t a r y  s k a r b  p c d  f u n d a m e n t e m

W ielk ie  poruszenie w yw oła ła  
w czora j przedpołudniem  na ca­
lem Pow iślu  wiadomość o przy­
padku wem wykopaniu skarbu, 
złożonego z garnka, w ypełn ione­
go złotem i i srebrnem i monetami. 
W krótce na m iejsce przybyła po­
lic ja , która przeprow adziła  do­

chodzenie dla ustalenia, gdzie 
wydobyto rzekom y skarb i kto go 
znalazł

Jak się okazało, na t/wenie po­
sesji p rzy ul. Solec 56, k tóry jes t 
własnością inż. Zdzisława M isze- 
la, w czasie kopania funoamen- 
tów  jeden z zatrudnionych ro-

R z ą d  w p r o w a d z a  d a l s z ąInmp cen
zniżając t a r y f y  k o le jow e

ogłoszona i oprowadzona, lcm umożliwienia dalszego potanie­
nia cen węgla na rynku wewnętrz­
nym . INedług zarządzenia Min. Ko­
munikacji, zniżka taryfy tej dla wę­
gla opalowego wynosi 16 proc. Po­
zatem zarządzenie obejmuje szereg 
znn.ek głębszych na różne rodzaje 
sortymentów węgla i koksu. Średnio 
obniżka taryfy węglowej wynosi o- 
koło 19 proc,

Oczywiście tak znaczna ofiarę ze 
strony państwa na rzecz obniżenia 
eon podstawowego surowca i artyku­
łu masowego użytku, jakim jest wę­
gieł, nie może być pochłonięta ani 
przez producenta, ani przez handel i 
powinna być uwzględniona przy o 
statecznem kalkulowaniu cen deta­
licznych, płaconych przez konsumen­
ta.

Została
w życie z dniem 17 grudnia r. b. 
obniżka przewozowych taryf węglo­
wych r.a polskich kolejach państwo­
wych.

Jak wiadomo — obniżone zustaiy 
niedawno ceny hurtowe węgła zarzą­
dzeniem Min. Przemysłu i Handlu 
opalowego o 13 proc., przemysłowe­
go o 7 proc., ze specjalną zniżką 20 
proc. dotychczasowych cen węgla o- 
patowego dla woj. wschodnich. Po- 
zatem obniżone zostały ceny kol su 
od 10 proc. do 25 proc. w zależności 
•*d rodzajów sortymentów. Odpo­
wiednio do zniżek cen hurtowych na­
stąpiło obniżenie cen detalicznych 
węgla i koksu.

Obecnie rząd wprowadza zniżko 
przewozowej taryfy węgłowej, ee-

*
W  piśm ie tem zarzucono p. Sta 

l-zyknwi tero ryzow anie i działan ie 
na szkodę pracowników  poczto­
wych z tytułu zajm owania stano­
wiska poselskiego. Nadto posądzo 
no go o nadużycia z przesyłkom , 
dolarowem i w  listach z Am eryk i 
na stanowisku urzędnika poczty 
w  Tarnow ie.

N a jbardzie j obciążająco d la  p. 
Starzyka w ypadły zeznania p. 
Uytkowicza, b. dyrektora p o c z ty  
w Tarnów ie. Zeznał on pod p rzy­
sięgą. iż  w ie lokrotn ie  dochodze­
nia o kradzież lis tów  am erykań­
skich dow iodły, ż e  lis ty  te  ginę- 
tS »p n y  sortowaniu ich na pocz­
cie, którą to funkcję  pełn ił w łaś­
nie p. Starzyk. A czko lw iek  nie 

| schwytano Starzyka na gorącym  
! uczynku, to jednak św iadek p n e -

botników wykopał glin iane na­
czyn ie w  kształcie donicy. G linia- . . . .  ,
* e  naczynie zostało rozbito ło i a- kona,,ly ’. ?es!,’ zp naduz^  «>e ™ g ł  
tą robotnika. W ówczas z g lin iane P °P e n̂ic n>kt rany, jak  p. Starzyk, 
go garnka wysypało się k *  kaset I Sw,£ldek P ^ t a w i l  w i?c w  dyrekcji
sztuk złotych i srebrnych monet. 
Były to bardzo rzadkie monety 
polskie z A.VI wieku.

O krzyk ’ radości zaalarm owały 
pozostałych robtników, k tórzy  w  
liczb ie kilkunastu osób przyoie-

poczt wniosek o p rzen iesien ie p. 
Starzyka do obsługi te legra fu . 
Po przen iesien iu  Starzyka do te­
legra fu , kradzieże lis tów  ustały.

Inny św.adek zeznał, że pospł 
Starzyk na koszty in terw en c ji w

Eluźm ercsa ulofha
z  drukarni „Wolnomyśliciela"

W  ostatnich dniach ukazała się 
w  W arszaw ie w ielka ilość ulotek 
zn iew ażających  Pap ieża i ducho­
w ieństwo, oraz w zyw ających
wszystkich Polaków  do walk i z 
Kościołem .

Autorka te j ulotki n .ejakz Ce­
cy lia  Sandecka (P l .  3 K rzyży  43 
m 33) powrołuje się na rzekome 
w idzen ia i tw ierdzi, ze Bóg kazał

Z a r z ą d z e n i e  P r e m j e r a
0 odpoczynku świątecznym

g li tak szybko, że p rzew róc ili jed  spraw ie pewnego 
nego ze swych koiegów , W łady- sza pocztowego w  
sława H olca  (M arusinek  W awer- 
sk i). H olc, wskutek uderzenia gło 
Wą o ziem ię, na k ilka m inut stra­
cił przytom ność. Robotn icy po­
częli rozdzielać pom iędzy soba 
znalezione złote i srebrne mone­
ty. Holc, odzyskawszy orzytom - 
ność usiłował odebrać od swych 
kolegów  znalezione pieniądze, 
jednak bez skutku. Zdenerwowa- ra 
ny H olc zaw iadom ił po lic ję , Ytó- 
va po przybyciu  na m iejsce, po­
częła odbierać robotnikom znale­
zione monety. Odebrano kilkanaś 
cie sztuk złotych monet, które bę­
dą przekazane konserwatorow i 
przy K om isarjacie  Rządu.

Podobno znalezione 
przedstaw iają w ielką 
numizmatyczną.

funkcjonurju- 
dyrekcji poczt 

w K rakow ie pobrał z kasy zw iąz­
ku pocztowców  25 zł., a  nadto za ­
żądał od za in teresow anego 15 z ł 

W  ciągu procesu wysunięto na 
dal zarzut, że Starzyk zorgan izo­
wał napad na ówczesnego komisa 
rza rządowego m iasta 'la m o w a , 
p M arszałkow icza Napadu doko­
nała prostytutka Nalezińska, któ- 

uderzyła p M arszałkow icza 
publicznie w tw arz. P  Komusiń- 
s i (ław n ik  zarządu m ie jsk iego ), 
przy jac ie l Starzyka, w ręczy ł p. 
Jezow erow i 35 zl. na opłacen ie 
N i  t-zinskiej za dokonanie napa­
du. Napad ten m iał na celu skom 
prom itowanie p M arszałkow icza

pien iądze i usuniecie go z prezydent.,.™  
w artość miasta.

‘ Rozpraw ę odroczono

Jak się dow iadujem y wydane 
zostało zarządzenie pana prem je­
ra w spraw ie odpoczynku fuńk- 
cjonarjuszy pa-: Mwowych w  o- 
kresie śwuąt Bożego Narodzenia 
i N ow ego Roku.

D la um ożliw ienia szerszego wy 
korzystania odpoczjnku św iątecz

je j walczyć, by Pap ież nie nosił 
krzyży na pantoflach, bo to „u- 
b liża  C hrystusow i", by nie na­
zyw ał się. O jcem  św iętym , gdyż 
„zn iew aża " w  ten sposób Stwo-', 
rzycie la  Świata. j

Charakterystyczne, że blużnier- Wskutek spadku icm peratu-y 
czą uiotkę wydrukowane w  dru- całą szerokością V. *sły płynie 
karni „W o lnom yślic ie la ". ł drobna kra. Spowodowało to przer

—  ________________  w anie norm alnej żeg lugi

nego, przew idzianym  jes t udzie­
lanie urlopów w dwóch grupach, 
p ierw szej w dniach od 23 do 27 
grudnia r. b „ w  drugie j od 29 
grudnia do dnia 2 styczn ia 1936 
roku U rlopy św iąteczne udziela­
ne będą nawet w po lic ji w  m iarę 
m ożliwości.

f z s e i w a n i e  ż e g l u g i
n a  W i ś l e

N a rzekach wschodnich powło­
ka lodowa wyrasta i doszła już do 
25 cm. na N iem nie.

W M & a  b i t w a
n a d  r z e k ą  T a k a z z e

N a północy, w ed ług doniesień 
z E rytre i, dwa oddzia ły  abisyń- 
sk ic, obliczane na zgórą  3 tys ią­
ce ludzi, zgrom adzone na lewym  
brzegu rzeki Takazze, przebyły 
w pław  tę rzekę i zaatakowały wy 
sunięte placówki włoskie. W o jow ­
nicy p ierw szego z tych oddziałów  
przebyli w  nocy z 15 na 16 b. m 
rzekę i zdołał, n iespodziewanie 
zaskoczyć W łochów . Gdy próby 
odparcia ataku Abisyńczyków  gę ­
stym ogniem  karabinów  maszyno 
wych zaw iodły, oddzia ły  w łoskie 
nm siały się co fnąć aż do Dembe- 
gu ina o 21 km w tył, gdzie  po na-

i

roz-

dejściu posiłków  zdołano pu 
w strzym ać oddziały abisynsl ,c 
Popołudniu około 20 samolotów 
liczne samochody pancerne 
prószyły Ab isyńczyków

D rugi oddział abisyński przc- 
rowrneż w p iaw  rzekę Takazze. 

na zachód od Aksum. Oddział 
ten, który w targnął na obszary 
Scire i AdLabo zfestał zaatakowa­
ny przez sam oloty w łoskie, potem 
v < tskie oddzia ły  zm otoryzowane 
przy poparciu piechoty w zię ły  u- 
dział w* walce, której rezu lta ty są 
nieznane.


